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P O D  N O W Ą

Ch &WaznV’ dziennik  londyński ,,News 
ąe r° a icle" zam ieścił niedaw no korespon- 
n y,nf ^  2 niem ieckich terenów  okup owa - 
he i ' k tórej tem atem  .były przypuszczal- 

tosy H itlera. A utor korespondencji, na 
t(S e  w tadom ości zaczerpniętych z 
li inJ cłl z ródeł, a m. im. od p rzedstaw icie­
lkoU . 0,ści niem ieckiej, dochodzi do wnio- 

- że Fuhrer w yszedł cało  z ka tastro ­
f a '  Wc>iennej, ży je  i ukryw a się, korzy- 
. Ir0 2 opieki nie ty lko w iernych mu 
ą “ kołaków ”. H itler, inform uje korespon- 
ĵ j. t angielski, w edług panujących  w śród 
■(vje°lców opinij, s ta ł się u schyłku  sw ej 
doh ■ '-do b rynl katolik iem ” , praw dopo- 
he ? le Wi^  iest PrzyPuszczenie, że pew- 
bp • a kato lick ie  chronią dziś jego  oso- 

1 używ ają jej poparci^.
c;y eJ. inform acji o nagłym  przedzierzgnię- 
j,, 61S najw iększego w dziejach św iata
tho 123 w  P0lb°żnego św iętoszka nie 
sac,Zna traktow ać, jako jednej z w ielu 6en- 
Js-j. Ji. dziennikarskich. Bo rów nocześnie 
^ n i k a  bieżąca przynosi szereg  faktów  i 
hci t rZeb’ św iadczących o  naw iązyw aniu 
Ititl a  °®°bkwych kontak tów  między 

I aryzmem w ogóle a niem ieckim i kola­
no °H;Ckimi, co w łaśnie podkreśla  praw- 
u ^ b u d s t w o  podanych  przez dziennik 

uyńskich informacji.

^ a w a r s k i  rząd prow incjonalny, kiero- 
lu<jny Pręez przyw ódcę katolickiej partii 
py ° 'Vej, dr. Schaeffnera, został rozw iąza 
SJch r̂Z6Z w ładze okupacyjne, ponieważ 
yraja®fther n ie  ty lko tolerow ał i protego- 
,  hitlerow ców  w  baw arskim  aparacie 
tep ‘filtracy jn y m , a le  naw et oddał kilka 
c ‘nm isterialnych notorycznym  hitlerow- 
rerj.: Analogiczny wyp,adek zaszedł w Nad- 
ly u'“*gdzie w ładze am erykańskie  musia- 
g 0 Sunąć szefa niem ieckiego zarządu re- 
X-,.L 3 nego, dr. Fuchsa, k tóry  — będąc 
,,q nYrn członkiem  katolickiej partii 
hit] Um”, poczynał sobie w stosunku do 
k o ro w c ó w  tak  samo, jak  jego baw arski

tych w ym ow nych faktów' dodać na- 
2e w kilku klasztorach baw arskich

hti

obecnego papieża wobec gw ałtów  i zbrod­
ni, dokonyw anych przez hitlerow ców  w 
ciągu sześciu la t na Polsce, jest w prost 
zdum iew ająca w sw ej bezprzykładnej ^ne­
utralności",

Jest aż nazbyt w iele danych  do m niem a­
nia, że żywioły reakcy jne i faszystow skie 
w  różnych krajach, utraciw szy g run t le­
galności pod nogami i udając, jak  H itler, 
„dobrych katolików ”, chronić się  będą pod 
skrzydła katolicyzm u, aby pod tą now ą 
m aską łatw iej w ym knąć się  sp raw ied li­
wości, a — co najw ażniejsza — zdobyć 
sobie bazy w ypadow e do dalszych kno­
wań, spisków  ’ w ystąpień.

N ie naszą rzeczą jest strzec w ew nętrz­
nego ładu  i m oralnej czystości w  obozie 
katolickim , ale' jest naszym  obowiązkiem

w  porę zwrócić uw agę na niebezpieczne 
dla spoko ju 'i przyszłości ludów  następstw a 
tej now ej m askarady. A dherenci takich 
czy innych fiihrerów, w yznaw cy fałszy­
wej religii zbrodni i nienawiści, m iłośnicy 
„czystego" czy też „stosow anego” faszyz­
mu — przeliczą się  w sw ych rachubach 
gruntow nie. Zbyt w iele już mamy nauki 
i dośw iadczeń, by mogło nas w prow adzić 
w błąd nadużycie krzyża Chrystusow ego 
na pohańbionej tarczy, by mógł nas w  po­
le wy wieść szatan przebrany  w  ornat, z pod 
którego w yzierają przecież w szystkie a k ­
cesoria diabelskiej, przeklętej istoty. Sza­
nujem y dobrych katolików , lecz zw alcza­
m y sojuszników  faszyzmu, nie bacząc na 
ich maski, p rz e b ra n ia ’i obłudne gesty.

Bolesław  Dudziński.

Risndstsds i Kesseiring sSanq przed trybunałem 
Jako zbrodniarze wojenni

- PARYŻ (PAP) A gencja France Press do­
nosi, że po zakończeniu spraw y 24 przy­
w ódców hitlerow skich, m arszałkowie 
R undstedt i Kesseiring, staną  przed try ­
bunałem  sojuszniczym  w Norym berdze, 
jako przestępcy wojenni.

A kty oskarżenia zostały im już dorę­
czone i stw ierdzają, że są  oni odpow ie­
dzialni za prow adzenie w ojny w sposób 
sprzeczny z przepisam i praw a m iędzyna­
rodow ego i za okrucieństw a w  stosunku 
do ludności cywilnej. Rundstedt był do­
wódcą w ęjsk  okupacyjnych we Francji, 
i dow odził ofensyw ą niem iecką w  Arde- 
nach w grudniu 1944 r., K esseiring był 
dow ódcą frontu włoskiego'.

A gencja France Presse dodaje, że 
wszyscy wyżsi oficerowie, niem ieccy, k tó ­
rzy spraw ow ali dow ództw o w  okresie od 
lutego 1938 r. do kapitulacji, zostaną 
uznąni za przestępców  w ojennych.

R i i c r t  L a t

p o w i a s i w s z Y  m ą  w  c e l *  w i ę z i e n n e j

*6Ży 
vYkrchcn °  arsenały  bron; i amunicji, prze- 

i R w a n e j  przez bandy „hitlerow skie” ,—
Po-! W)'e lu  m ie jscow ościach  
u, Zl6m,
u Yskan

Niemiec
jemne organizacje h itlerow skie — dla 

ją ' ‘fania sw obody ruchów  — w ystępu- 
toiinl5  firmą rozm aitych stow arzyszeń ka-

*ckich.

ru'dno się  oprzeć w rażeniu, że w  tych
działaniach jest^ P ó l  sp raw ac h

lą  ;Cips, ■J sprzeczny z rozum ianą przez zwy- 
k'SzKU6. f a r°dy  koniecznością

Pełm -a rnetoda i w spóiny cel, — najzu-
j^k ie  e2, 

atu.
BZpli . ,
„ _k,ch śladów

likw idacji
„ - i pozostałości hitleryz-

ci 2 cnaeffnerzy, Fuchrowie i ich kam ra- 
cz6cjir° 2tnaitych legalnych dziś w Niem- 
« w  . u 9rupow ań katolickich u siłu ją  w 
diltat ^ ia la n ia c h  osiągnąć podw ójny re- 
Piżes,' P° pierw sze chcą bronić doraźnie 
itą hitlerow skich przed grożącą

Pow iedzialnościr, po drugie chcą 
WspójfYć pewne, zam askow ane, formy 
aby U la tan ia  z niedob:tkam i hitleryzm u, 
tyj ’■ramię przy ram ieniu" bronić p o z y  
ląlą , iem ieckiej reakcji przed pow rotną

rmmokracji.
Alekt,

^acht
[°re r Stnieia przesłanki i okoliczności, 

każą kato licko-hitlerow skie kon-
Nć Y na

W terenie niem ieckim  rozpatry-

st,Pek,
°«nn

znacznie szerszym  i ogólniejszym  
W i e m y  p rzec i eż ,  jaki jest i byłcie .

„katolickiego” gen. Franco i Hi- 
1 ^  i faszystow skiej do rządów, doktryn 
Pieprf ' l0dni h i t l e ry zm u .  W iemy też, jaką 
YfojęY lVdoPodobną to lerancją  i pobłażli- 
^ 0łhv traktow any był faszyzm podczas 
'1ty,Cj,a Przez W atykan, k tóry  i dziś jeszcze 

Prawa azylu niem ieckim  i japoń- 
przestępeom  w ojennym . Postaw a

WIESBADEN (AFP). Robert Ley, b. szef 
hitlerow skiego Frontu Pracy,, jeden z 
oskarżonych w procesie norym berskim , 
odebrał sobie życie w  sw ojej celi, w ie­
szając się  na  ręczniku, k tóry  przyczepił 
do kranu  od zlewu. Sam obójstwo to zo­
sta ło  odkry te  przez jednego ze strażników, 
k tóry  w artow ał w korytarzu . Gdy przecho­
dząc po raz trzeci koło drzw i celi Ley’a, 
zobaczył jego nogi ciągle w  tym sam ym  
m iejscu, przy um ywalni, i na sw e w ołanie 
nie otrzym ał odpowiedzi, wezwał jednegc

z oficerów, który odciął Ley'a. Niemiecki 
dok to r usiłow ał przyw rócić delikw enta 
do życia, lecz okazało się to darem nem ; 
szef w ięziennej służby zdrow ia skonsta­
tow ał śmierć Ley'a, spow odow aną udu­
szeniem.

PARYŻ (AFP). Robert Ley, który popełnił 
samobójstwo, piastował — zgodnie z aktem 
oskarżenia — następujące „godności": był on 
Reichsleiterem, członkiem i szefem prowincjo­
nalnej organizacji hitlerowskiej, członkiem 
Reichstagu, szefem niemieckiego Frontu Pra-

Socjaliści świata do socjalistów Polski
Na str. trzeciej podajemy sprawo zdanie z Kongresu Czeskiej Partii 

Socjalistycznej. Na zjeździć tym obecni byli przedstawiciele socjalistów ca­
łej Europy. Podajemy poniżej treść pozdrowień, które nadesłali delegaci 
poszczególnych partii socjalistycznych dla socjalistów polskich.

Przewodniczący Czeskiej Partii Socjaldemokratycznej, premier repu­
bliki Czechosłowackiej tow. Fierlinger:

„Pozdrawiam Polską Partię Socjalistyczną i życzę jej dalszej owoc­
nej pracy nad rozbudową demokraty cznej Polski. Pragniemy, by obydwa 
bratnie narody utrwaliły przyjaźń, leżącą w interesie naszych obydwu 
państw.

Generalny Sekretarz Brytyjskiej Partii Pracy tow. Morgan Philips:
„Przesyłam towarzyszom w Polsce braterskie pozdrowienie od Bry­

tyjskiej Partii Pracy. Walczyliśmy razem o wolność ludzkości przeciw­
ko tyranii faszystowskiej. Stoją obecnie przed nami olbrzymie zadania 
odbudowy świata na zasadach demokratycznych i socjalistycznych. So­
cjaliści angielscy dążą do umocnienia angielsko - polskiej współpracy 
w urzeczywistnieniu naszych wspólnych celów, którym na imię utrwale­
nie pokoju na zasadach sprawiedliwości społecznej".

Przedstawiciele Socjalistycznej Partii Francuskiej Charles Dumas 
ś Paul Fayier.:

—  „Socjaliści francuscy ślą robotnikom polskim życzenia zwycię­
stwa na drodze urzeczywistnienia zasad sprawiedliwości społecznej".

Przedstawicie! socjalistów hiszańskkh tow. Santjago:
—  „Pozdrawiamy z całej duszy demokratyczną Polskę i przesyłamy 

serdeczne życzenia owocnej pracy Centralnemu Organowi P. P. S., „Ro­
botnikowi".

Tow. dr. Stefan Rics minister sprawiedliwości We gier:
„Socjaldemokratyczna partia Węgier przesyła polskiej bratniej par­

tii swoje najserdeczniejsze pozdrowienia. Niech żyje niepodległa wolna, 
demokratyczna Polska, niech żyje polski socjalizm".

Przedstawicie! socjalistów włoskich tow. Battisti:
—  „Pozdrawiam Polską Partię Socjalistyczną naszym starym za­

wołaniem —  „Niech żyje międzynarodowa solidarność ludów dążących 
do postępu".

cy, oraz jednym z organizatorów centralnego 
nadzoru służby pracy cudzoziemców.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że — wykorzy­
stując swe stosunki osobiste, oraz zażyłości z 
Fghrerem — ułatwił partii hitlerowskiej doj­
ście I do władzy i całkowite opanowanie steru 
rządów w Niemczech; że brał udział w przy­
gotowaniach do wojny i zmuszał poszczególne 
jednostki — wbrew ich woli — do współpra­
cy w przygotowywaniu agresji niemieckiej, o- 
raz że brał udział w zbrodniach, popełnionych 
na ludzkości.

0 życie 22-eh rapnMIkanów
hlszgsBńsMch

WASZYNGTON (PAP). H iszpański Rząd 
R epublikański zwrócił się  do prem iera 
A ttlee i generała de Gaulle, oraz p rezy ­
den t Stanów  Zjednoczonych, Kuby, Peru, 
Kolumbii, Ekwadoru, Chile i U rugw aju z 
wezwaniem  ,aby interw eniow ali u  genera­
ła Franco, celem uratow ania życia 22 
działaczom republikańskim  w Kadyksie. '

Rozprawa rozpoczęła się 22 bm. Proku­
ra to r zażądał dla w szystkich kary  śmierci.

I f o z d
onflyfirażyslów poiłagalśkich
MOSKWA 'PAP). W  Rio de Janeiro  

gdbył się  zjazd antyfaszystów  po rtugal­
skich, przebyw ających w Brazylii. Uczest­
nicy zjazdu uznali za sw e kierow nictw o 
„N arodow y Komitet A ntyfaszystow ski", 
którego program  w yznaje w iększość naro ­
du portugalskiego. Uchwalili rezolucję, 
dom agającą się  am nestii dla w szystkich 
więźniów politycznych w  Portugalii, oraz 
podkreślili konieczność u jaw nien ia  prze­
stępstw  iządu portugalskiego, a w  szcze­
gólności zbrodni popełnionych w „obozie 
śm ierci” w Tarrafale.

0 i  I - g o  l i s l o p i d o  c z t s s  
z i m o w y

WARSZAWA (PAP) — Na posiedzeniu 
w  dn. 25 października rb. Rada Ministrów 
powzięła uchw ałę upoważniającą mini­
stra Administracji Publicznej do w yda­
nia rozporządzenia odnośnie wprowadze­
nia czasu zimowego od dn. 1 listopada 
r. b.



" -  ,^n ^ .  w e  F r o n c j i

uiwo?zohy będzie w ciągu tygodnia
b y ła b y

IGłosy i odgłosij

W  p arysk ich  ko łach  p o lity czn y ch  u trzy ­
m uje się, że de G aulle zam ierza u tw o­
rzyć rząd ko alicy jn y , sk ładający  się 
z ‘ p rzedstaw ic ie li trzech g łów nych  par­
tii. K ierow nicy  ty ch  p artii są zdania, że 
spraw a u tw orzen ia  rządu  koalicy jnego  
n ie  napotka n a  żadne trudności.

Rów nocześnie odbyw ają  się w  Paryżu 
narad y  w  sp raw ie  utworzenia^ zasadni­
czej p la tform y ekonom icznej, k tóra b y  mo­
g ła  p rzy jąć  w szystk ie ug rupow an ia , n a le­
żące do narodow ej rad y  R uchu O poru. 
N a ogół przypuszcza się, że now y rząd 
zostanie sform ow any po  u p ły w ie  ty g o d ­
nia, w  c iągu  k tó rego  gen. de G aulle p rze­
prow adzi pertrak tac je  z przyw ódcam i po­
szczególnych p artii. (PAP).

PARYŻ (AFP) -  K om unistyczna „Huma- 
n ite" p isze; „N aród francuski p rzyznał 
słuszność tym, k tórzy  jak kom uniści uz­
nali, że najpom yśln iejszym  .rozw iązaniem  
sy tuacji b y ło b y  u tw orzen ie  rządu  sze­
rokiej jedności narodow ej i dem okraty­
cznej, w  ten  sposób zosta łyby  u rzeczy ­
w istn io n e  najlepsze w arunk i _ pow agi 
i trw ałości rządu, op iera jącego  się szcze­
rze o m asy ludow e w  dążen iu  _do naro ­
dow ego i spo łecznego  odrodzen ia Francji 
czego życzy sobie gorąco lu d  francuski.

„A urorę" stw ierdza, że socjaliści n ie  
w ejd ą  do żadnej form acji rządow ej, z któ

rej b y ła b y  w yk luczona p artia  kom uni­
styczna a lbo  repubłikańsko-1 udow a (Stron­
nictw o de G aulle'a). Biorąc n a  sieb ie  rolę 
m ediatora p artia  socjalistyczna- odgryw a 
obecn ie  w e  Francji p o d o b n ą  rolą, jak so­
cjaliści w łoscy , k tórzy  ^zdecydow ali _ się 
w spółpracow ać jednocześn ie  z kom unista­
mi i chrześcijańskim i dem okratam i.

PARYŻ (AFP) O rgan  p artii ludow o-re- 
publikańsk ie j „A ube“ donosi, iż teka mi- 
n itra  w o jn y  w  przyszłym  gab in ec ie  fran­
cuskim  pow ierzona zostanie generałow i 
D elattre de T assigny, b y łe m u  dow ódcy

ęierw szej arm ii francuskiej. G enerał de 
assigny  zajm uje obecn ie  stanow isko g e­
nera lnego  in spek to ra  armji. >

Przemówienie min. Bevina w Izbie Gmin

Jak uniknąć katastrofy aprowizatyjnej w Europie?
LONDYN (AFP). Z a b ie ra ją c  głos w  d y ­

s k u s ji  n a  te m at s to su n k ó w  g o spodarczych  
w  E uropie, -min. B ev jn  ośw iadczy ł, że n ie  
m a n a  św iec ie  n ic  b a rd z ie j o k ru tn eg o  
i zb rodn iczego , n iż  n ie n aw iść  raso w a . 
„N ie m ożem y zro b ić  w ie le , b y  pom óc 
E uropie, —  p o w ied z ia ł B e v in ,—  u cz y n i­
liśm y w szy s tk o , co- w  n asze j m ocy  d la  
p o lep szen ia  w aru n k ó w  ap ro w iz acy jn y ch  
w  stro fie  a n g ie lsk ie j, a le  trze b a  zrob ić  
Znacznie w ięce j, b y  u n ik n ą ć  k a ta s tro fy  
p rze d  zb liża jącą  s ię  z im ą". B evin  s tw ie r ­
dził także , że d la  d o s ta te czn e g o  w yżyw ię-

M  S t B S ff ia  Bil
SiaSoI „Issoitów  Eieiaocscirydi”  wasedl w życie

W A SZY N G TO N  (PAP). M in. B yrnes 
p o d p isa ł p ro to k ó ł, s tw ie rd z a jąc y , że S ta ­
tu t  N aro d ó w  Z jed n o czo n y ch  w szed ł w  ży ­
cie. W  c z as ie  u ro c z y s to śc i w  m in is te r­
s tw ie  B yrnes w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w  
k tó ry m  ośw iadczy ł m. in .:

„W . d n iu  d z is ie jszy m  p rzed staw ic ie l 
Z w iązku  R adzieck iego  z ło ży ł w  m in is te r­
stw ie  s p ra w  z a g ran ic zn y c h  d o k u m en t 
R ządu  R adzieck iego , ra ty f ik u ją c y  s ta tu t  
N aro d ó w  Z jed n o czo n y ch . 29 p ań s tw , w  tej 
liczb ie  S ta n y  Z jed n o czo n e , Z w iązek  Ra-, 
dz ieck i, Z jed n o czo n e  K ró lestw o  W . B ry­
tan ii, F ra n c ja  i  C hiny , z łoży ło  już  p ism a 
ra tv f ik u ją c e  s ta tu t.

S ta td t N aro d ó w  Z jednoczonych , m ówi. 
B y rnes ' s ta je  s ię  o d tą d  częśc ią  sk ład o w ą 
P raw a  N arodów . D zień  d z is ie jszy  je s t  p a ­
m ię tn y  d la  n a ro d ó w  m iłu jąc y ch  pokój. 
U trzym an ie  p o k o ju  za leży  n ie  o d  tak ieg o

czy innego  d o k u m en tu , a le  o d  rzeczyw i 
s ty c h  d ąż eń  p ań s tw  i naro d ó w , o d  m yśli 
i  uczuć, k tó ry m i s ię  ludzie  k ie ru ją . R obi­
m y w szy s tk o , co je s t  w  n asze j m ocy  
w sp ó ln ie  z  innym i n a ro d a m i z jednoczo  
nym i, ab y  u trzy m ać  p okó j i p raco w ać  dla 
d o b ra  w szy s tk ich  narodów .

n ia  E uropy  k o n ieczn e  je s t za silen ie  zach o ­
dn ic h  o k ręgów  p rzem y sło w y ch  p rzez  o k rę ­
gi c e n tra ln e  i w schodn ie .

A n g ie lsk i m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  
w y ra z ił n a s tę p n ie  n iezad o w o len ie  z po-

U R O C Z Y S T Y  POGRZEB L A V A L A

NIE ODBĘDZIE SIĘ -a
Prasa p a ry ska  donosi,  ż e  ekskumhvrjli 

zw ło k  Lavala zosta ła  w  ostatniel c 
w s tr zy m a n a  przez  m in is tra  spraw  
w n ą trzn yc h  A d r ie n  Tixier. ^

Do m in is ters tw a  d o s z ły  wiadomości,  
rodzina Lavala p ro je k tu je  urządzenie ^  
czys te g o  pogrzebu. D zienn ik i  podaj A  ^  
e k sh u m a c ja  m iała się  o d b yć  dzisiaj o' 
cie, p o c z y m  ciało zd ra jc y  Francji , 
[zostać p rze w ie z io n e  do m ieszkan ie  
b in y  de  C ham brun, córki Lavala l . P- nej 
n ies ione  ze  z w y k ł e j  so sn o w e j  do  P‘^ re. 
poli turow ane j,  d ę b o w e j  trum ny.  Y 
m onii m ia ło  w z ią ć  udzia ł k i lk u  na] 
s zy c h  przyjaciół.

3 ŚLUBY W  BELSEN je.
A n g ie ls k i  d z ie n n ik  „Daily Mail za 

ścił fo togra fie  trzech m ło d y c h  par, k t 0 L r  
m a łże ń s tw a  zaw ar te  zos ta ły  w  L u n ę  t  
gu, podczas  p r ze rw y  w  procesie  kat

w o d u  k o n ieczn o śc i podzia łu  N iem iec n a f s e is e n .  Są to trzej żo łn ierze  b r y I J  ^  
s tre fy  o k u p a c y jn e  i  zapew nił, że  a l ia n c i l j  tr zy  p o lsk ie  d z iew czę ta ,  k tó r z y  P ^  
n ie  d ą ż ą  b y n a jm n ie j do  z ru jn o w a n ia  p rz e -lw u ti razem  na robotach p rzy m u so w y  
m ysłu  n iem ieck iego , je ś li chodzi o b r a n ż e ! N iem czech .
w y tw ó rczo śc i p o k o jo w ej, a le  n ie  należy  
d o p u śc ić  do  tego, by  n a ró d  ta k  ag re sy w

K Ł O PO TY  Z IN D Y K A M I  . 
J a k  w y n ik a  z  k o m u n ik a tó w  brytyI— i - ^  • a j a k  w y n ik a  z  k o m u n ik a io w  u i y . n  0

'ny  ja k  N iem cy, m iał znów  o k a z ję  d o  p>-| z
k ie js  zaczep k i w o jen n e j, gdyż n ie  ^ o ln ° | f  / źe na w igi , i jn y m  sto le  zabrakn
zapom nieć, ze w  c iągu  o s ta tn ic h  s tu  l a t i j  TOk u : t r a d y c v n e j  indyczk i .  BnffL
N iem cy trz y k ro tn ie  sp ro w o k o w a ły  innefe >^  aprow izacji  sir Ben W *
n a ro d y  do w o jen . Z tego  w łaśn ie  [ e w  b ie żą cy m  roku M f
—  zdan iem  m in is tra  B evina —  aliancifl f  . . . .  nn . . .  Rnżea0 Na[°c y  będą  mieli na św ię ta  Bożego ^ qqO 

dzenia  1.413.000 in d y cze k ,  t. zn. o ■ Jn,m uszą s ię  -obw arow ać ro zsąd n y m i g w aran
cjam i po litycznym i. E ^ t u f  w i ę c e j " n i ż ' w  ro k u  p r z e s z ł y * - ^ .

QUEBEC (R euter). Je d e n  z w ysłann :-E (jyCZj{j zos taną  sp ro w a d zo n e  z Arge,.    _ .. j —  jjdycziii zos taną  sp row adzone
k tó ry  n ied aw n o  p o w ró c iła  nyr U rugw aju  i Irlandii.k ó w  UNRRY, ____ , M  1  | _______

z po d ró ży  in sp e k cy jn e j d o  G recji, Jugo  
sław ii, C zechosłow acji, W ęg ie r, A ustrii 
i N iem ićc, ośw iadczy ł, iż je ś li UNRRA nie 
będzie  w  s ta n ie  p rzy jść  z n a ty ch m ias to w ą  
pom ocą, n ic  n ie  u ra tu je  n aro d ó w  eu ro p e j­
sk ic h  o d  k lę sk i g łodow ej.

Kapitaliści niemieccy wciąż na wolności
NOWY JQ EK  (P A P ). Korespondent dzien­

nika „New York H erald Tribune“ donosi z  
F ran k fu rtu  n/M , że am erykański zarząd woj­
skowy Niemiec w strzym uje się od aresztowa­
nia z n a n y c h  niemieckich finansistów , me ba­
cząc na to, że ministerstwo s p r a w  wojskowych 
Stanów Zjednoczonych wydało już w tej mie­
rze dwa zarządzenia, a mianowicie: zarządzę-

M ie r a  piliai me t e l l i  dn  Ho te te
, 1- J ____../x trro 'a  •ł*rr!'T-xr.cfVrv

PARYŻ (PAP). Szef p o lsk ie j m isji w o j­
sk o w ej p łk . N aszkow sk i, o d b y ł rozm ow ę 
z  szefem  am e ry k a ń sk ic h  obozów  p rac y  
ppłk . W olffem , k tó ry  o św iad czy ł, że am e-

Hagroda M a  za odkrycie penicyliny
SZTO KHOLM  (AFP) N ag ro d a  N obla  w  

d z ied z in ie  m ed y cy n y  z a  ro k  1945 zo s ta ła  
p rz y z n an a  łączn ie : s i r  A lek san d ro w i Fle- 
■ming'owi z u n iw e rsy te tu  lo ndyńsk iego , 
d o k to ro w i B orysow i C haim ow i i s ir  W a l­
te ro w i F lo re y 'o w i —  o b a j z  u n iw e rsy te tu  
•w O xfordzie — za o d k ry c ie  pen ic illin y  
i  je j zb a w ien n y c h  sk u tk ó w  p rzy  leczen iu  
chorób  zakaźnych .

Pożyczka amerykańska dla Anglii
N EW  YORK (AFP). K o resp o n d en t „N ew  

York T im es 'u "  donosi, że  w  p ią te k  g ab in e t 
a n g ie lsk i m ia ł z a ją ć  s ię  p rzestu d io w an iem  
p ro je k tu  u k ła d u  fin an so w eg o  ang lo -am e- 
ry k ań sk ie g o . S tan y  Z jed n o czo n e  m a ją  
u d zie lić  W . B ry ta n ii p o ż y c z k i,w  w y so k o ­
ści 4 m ilia rd ó w  do la ró w , o p ro cen to w an e j 
n a  2%. W  u k ła d z ie  fig u ro w ać m a  k la u ­
zu la , zg o d n ie  z  k tó rą  A ng lia  b ęd z ie  m ogła 
uch y lić  s ię  od za p ła ce n ia  2% o p ro c e n to ­
w an ia  w  w y p ad k u , gdy  b ilan s h an d lo w y  
będz ie  u jem ny .

W kilku Wierszach
-  Do H aiffy p rzy b y ł parow iec  „Tran­

sy lv an ia" , w iozący na pokładzie licznych 
em igran tów  ż y d o w sk ie j, _ z rozm aitych 
pań stw  E uropy  w schodniej „T ransy lva­
nia" zatrzym ała się p rzy  redzie w  H aifhe 
g d y ż  n ie  otrzym ała p raw a w jazdu  . do 
do portu .

— W  zw iązku z now ym i w yboram i, ja­
k ie  się o d b y ły  w  L uksem burgu, prem ier 
D upon t podał się d-o dym isji wraz ca­
łym  gabinetem .

— B rytyjski sąd  w ojskow y skazał na 
śm ierć N iem ca H ausschilda, k tó ry  5 w  
chw ili aresztow ania go  przez w ojskow ą 
żandarm erię b ry ijsk ą  uży ł b ro n i i je d n e ­
go żandarm a ciężko zranił.

— W e Francj5 za trudn ionych  jest obe­
cn ie  520 tys. jeńców  n iem ieckich , z cze­
go 76 tys. p racu je  w  b udow nic tw ie  Woj­
skowym .

ry k a ń sk ie  w ładze  u cz y n ią  w szystko , aż e ­
by  P o lacy  O trzym ali W n ajb liż szy m  czasie  
m ożliw ości p o w ro tu  d o  o jczyzny . Płk. 
N aszkow sk i o d w ied z ił obozy im. P u ła sk ie ­
go  i S iko rsk iego . P rzebyw ał także  w śród  
żołni-erzy p o lsk ich  w  Reim s.

S po tka ł s ię  w szęd zie  z życzliw ym  p rz y ­
jęciem . Ż o łn ie rze  w y raz ili p rag n ie n ie  jak- 
na jszy b szeg o  p o w ro tu  do- Polski.

nie o rozwiązaniu p artii narodowo-socjalisty- 
cznej i wszystkich organizacji nazistowskich, 
oraz o usunięciu hitlerowców z większych 
przdsiębiorstw w Niemczech.

W rozporządzeniach wrykonawczych wymie­

ni''.Nie m o g ę  obiecać,  —  pow iedzie  ^  
luster,  —  że każda  rodzina angielsk  , 
dzie  m iała na św ię ta  in dyka ,  ale P°s, „sZ<j 
się  sprowaćTźić*z zagran icy  jakna jw ię 
ich ilość". . .- .gey

C iekaw e ,  co o ty m  m yś lą  strajk i . 
ro bo tn icy  por tow i i tkacze  w  Lancą

S Ł O M IA N E  W D O W Y  DEMONSTRUJ  
K o b ie ty  angie lsk ie ,  k tó re  poślubiły  ^  

ry k a ń sk ic h  żo łn ierzy ,  n i e c ie r p l iw i  ue 
coraz bardziej,  c zeka jąc  na porw  
w y ja z d u  do s w y c h  m ę żó w  do S tano  
dn o czonych .  sjer

W  E dynburgu  o d b yw a ją  się w iec - ^  
mi a n y  eh w d ó w ,  k tó re  dom agają  się

00'
— ^ ---- .-----------  j ------------ ---------------  n u a n yc n  wn o w ,  m u r e  uu

niono nazwiska dyrektorów, stojących na cze-a ty ch m ia s to w eg o  w y ja zd u .  }
le niemieckich spółek przemysłowych, k tó rz y | v /. Bristolu k o b ie ty  z o r g a n i z o w a ł y
winni być aresztowani. Jednak w am erykań -| n ife s ta c y jn ą  w y s ta w ę  ,,A m e ry k a  
skij strefie .okupacyjnej kierownicy 6 berliń -jD z iec i tepoie
skich banków nie zostali dotychczas areszto-1 N a k rę c o n o  film, w  k tó ry m  W) ^ o '
wani. Ogółem miało być aresztowanych 1800 jj i  dz ieci am ery ka ń sk o -a n g ie  s ic: , .

przemysłowców n iem ieck ich .-*  l ż o n y c h  w  A n g in  Film ten z a w ifinansistów  i przemysłowców memiecKicn.— n ------‘ ; rT p  . . . .. . , , . „  ., S zos tan ie  do U. S. A . i w y św ie t la n yWszyscy om cieszą się do tej pory całkow itą!

tort
CO'

swobodą. Jy m  kraju.

^  9 #

M arszalek  Żymierski w Łodzi
Robotnicy Sódzcy oficrowffli szioudes Cesiir. Sz‘% Ofic.

Na bo isku  W. K. S. p rzy  ul. H allera od-1 ni goście przeszli n a  trybunę. o d d f a
- .  v v i  I > . i  * t  ____ -  ______ i . .  n r t  1

Francja 
tspls okrętów poniemieckich
PARYŻ (PAP). R zeczn ik  fran cu sk ieg o  

m in is te rs tw a  sp ra w  za g ran ic zn y c h  o św iad ­
czył, że F ra n c ja  n ie  o trzy m ała  je szcze  o d ­
pow iedz i o d  so ju szn ik ó w  w  sp ra w ie  p rz y ­
zn a n ia  jej 6 k o n tr to rp ed o w có w , 6 łodzi 
po d w o d n y ch  i 5 s ta tk ó w  pom ocniczych  
d aw n e j f lo ty  n iem ieck ie j, ja k o  o d szkodo­
w a n ia  za s tra ty  p o n ie sio n e  podczas w alk  
po  s tro n ie  a lian tó w .

Hmhasadar Oatrsus: o sytuacji 
międzynarodowej

PARYŻ (PAP). A m b asad o r fra n cu sk i w  
M oskw ie, C a troux , p rze d  w y jazd em  do 
Z w iązku  R adzieck iego  ośw iadczy ł, że  n ie- 
d o jśc ie  d o  po ro zu m ien ia  w  sz e reg u  za g a ­
d n ie ń  n a  k o n fe re n c ji lo n d y jsk ie j n ie  p o ­
w inno  n ik o g o  dziw ić, po n iew aż  p o  raz 
p ie rw szy  po zak o ń czen iu  d z ia ła ń  w o je n ­
nych , d y p lo m ac i ro zp a try w a li p o d staw o w e 
i skom plikow ane p rob lem y.

C a tro u x  do d ał, że je s t on  ca łkow ic ie 
p rześw iadczony , iż Z w iązek  R adzieck i 
i S tan y  Z jed n o czo n e  d o jd ^  do podozu- 
m ien ia  w  6p raw ie  p o w o jen n e j o rg an izac ji 
św iata.

Sprawa Palestyny w ślepej 
u l i c z c e

LONDYN (R euter). P raw d o p o d o b n ie  już 
w  na jb liższy ch  d m a,ch p rem ier , A ttlee  
u jaw ni, jak ie  w y n ik i o siąg n ęła  w sp ó łp ra ­
ca an g lo -a m ery k a ń sk a  w  sp ra w ie  P a le s ty ­
ny. M ia ro d a jn e  k o ła  an g ie lsk ie  p rz y ­
puszczają , iż d o ty ch czas n ie  pow zię to  je ­
szcze żadnych  'Ostatecznych decyzji.

była się w czoraj, w  obecności N aczelnego 
D ow ódcy, m arsz. R oli-Żym ierskiego p o d ­
w ójna uroczystość: w ręczenie sz tan d a ru  
u fu n d o w an eg o  przez ro b o tn ik ó w  fabryki 
S. P oznańsk iego  C en tra lne j Szkole O fice­
rów  P olityczno - W ychow aw czych, o raz  
p ro m o cja  oficerów  IV b ao n u .

Na bo isku  ustaw iły się oddziały  w ojsko­
we o raz  podchorążych . W  p o śro d k u  u s ta ­
w iono  trybunę, w okó ł k tó re j stanęły dele­
gacje m łodzieży szkolnej, o rgan izac ji p o ­
litycznych, zaw odow ych i społecznych.

P rzyjazd N aczelnego D ow ódcy uczczono 
o d eg ran iem  h ym nu  n arodow ego . Po o d e ­
b ra n iu . r a p o r tu  M arszałek k o le jn o  p rze ­
chodził p rzed  oddziałam i żołnierzy , p o zd ra  
w iając  je. N astępn ie  Marsz. R ola-Żym ierską 
w o toczen iu  tow arzyszącej m u generalicji 
i wyższych oficerów  o raz  w ojew ody łódz­
kiego ob. D ąb-K ocioła i p rezyden ta  m ia ­
sta >b. M ijała zbliżył się do  trybuny, gdzie 
odbyła się p ierw sza część uroczystości. De 
legacja p raco w n ik ó w  fabryk i P oznańsk i 
p rzek aza ła  n a  ręce  M arszałka p iękny  sztan 
d a r  d la  C en tra lne j Szkoły O ficerów  Polit.- 

“W ychow aw czych, k tó ry  m a stać się sym bo­
lem  w ięzów  b ra te rs tw a , jak ie  zaw iązały 
się m iędzy ro b o tn ik a m i a żo łn ierzam i no 
wej, n iepodleg łej Polski.

M arszałek R ola -  Żym ierski przy jm ując 
sz tandar, podziękow ał serdecznie delegacji 
w  im ien iu  arm ii, a  zw racając  się do  k o ­
m e n d an ta  szkoły płk. dypl. M alenasa — 
p rzekaza ł z ko le i w jego ręce d a r  ro b o tn i­
ków  łódzkich .

S ztandar p rzeszed ł w ręce  delegacji żoł­
n ierskiej.
Po uroczystości w ręczenia sz tan d aru  zebra

zen tu ją  b ro ń  i p rzygo tow ują  się 
sięgi. Na drzew cu now ootrzym anego  
d a ru  trzej p o d ch o rążo w ie  !l-go b a ° nU( 
d ą 'p a lc e  do przysięgi. Z trybuny, z ^  po 
czelnego W odza p ad a ją  słowa p r z y ^  £ol‘ 
w tarzają  je  z p rzejęciem , chóralni 
ni erze.

„MIANUJĘ WAS PODPORUCZNIKA ^
Po k ró tk ie j p rze rw ie  n a s tę p u je  

nych długiej listy nazw isk now op to  
nych p o d p o ru czn ik ó w  i chorążych

dob'1
ld«
5r

M arszałek b ie rze  szablę, leżącą 
czas na sto le i zbliża się do  P*er^ J t a 5>-' 
cząccj drużyny. W  ciszy, jaka za>c(icZn 
chać tylko trzask  ap a ra tó w  fo to^ ’eItv ^  
i szum  p ro p o rc ó w  szarpanych  0xdct
gle p a d a ją  słow a: „M ianuję w as P° , sjC' 
n lk a m lp  M arszałek przechodzi PrZ, 2epl«1’’ 
reg iem  klęczących żo łn ierzy  i p r0Iti<>c'a 
szabli pasu je  ich n a  oficerów . ^  f4e 
dob iega końca . D rużyny w racaja 
m iejsca. N aczelny D ow ódca z cteWe
na trybunę . P rzem ów ił zastępca 
go Doxvódcy do  spraw  
czych, gen. Spychalski, a po  nim
. . . i n t  a I a  » w o /> o > iT r » ! l /Ałtr (nlarvlfI ^ ^w iciele p raco w n ik ó w  fabryki S. * ja 
ski, o raz  p rez . Mital. W  przem  p0io r v x ;  K J i  u l  v' " *  * i —  y  i / '

zgodnie podk reśla ją , że w now e.l,0jnierZla 
serdeczna w ięź łączy ro b o tn ik a  i " p9<>

Ż ołnierze śp iew ają ..R otę", P °  cZ- 
rozkaz rozpoczęc ia defilady.

Przy dźw iękach  orkiestry , 
m ocnym  k ro k iem  oddziały  
p rzed  trybuną, budząc  podziw  s"
n ia łą  postaw ą. ,11ituą pustaw ą. 2. o

S chodzącem u do sam ochodu  m 
Ż ym ierskiem u m łodzież szkolna u ‘ y, 
żyw iołow ą m anifestację.



Kongres Czeskiej  Partii Socja l i s tycznej
Pra

witał gorąco delegatów F. P. S.
raga, (kop. wł.)

od 19 do 22.10 rb.t od był się 
m anifestacyjny zjazd czeskiej 

Ud- » SoujaVD.em ofcal7 OZIl*j- ^  kongresie 
st-i"• .w zięli, jako zaproszeni goście, przed- 
F,. ®?e*e socjalistycznych partii Anglii,
jjY 10!1, Hiszpanii, Polski, W ęgier i W łoch. 
« . eSucja polska pod kierownictwem  ge- 
 ̂ ‘sinego sekretarza PPS, tow. J. Cyran- 

Si6Vn CZa' w  s^ a^’śe tow. fow. L. Mofyka, 
y,1 P”hrowolski, W . Peczek w zięła udział 

2Jezdzie od pierwszego dnia obrad.
jv ^ £ 9 res otworzył prrezas Partii Socjal- 
{jp^^krufycznej tow. Z. Fierlinger, Premier 
lal^U Czechosłowackiej. Zjazd przywi- 

* przedstawiciele ' m iejscowych stron- 
°lw i zagranicznych gości. Szczególnie  

sJ,* lc e  przyjęcie zgotow ali d elegaci przed 
« o - ‘0 . aw * Labour-Party, low  W illiamso- 
v, i przedstawicielowi Polski, tow, Cy- 
ap-kiewiczowi.

J e w .  W illiam son w  przem ówieniu swym
. lecał im ieniem  swojej partii najdalej
j.3 CtL Pomoc w  odbudow ie demokratycz-
jj 1 Republiki Czeskiej oraz w yjaśnił ze-
nrauysn, że rozumie konieczność w ysiedle-

* jjranic Republiki Niemców, którzy
s l ^ p W a l i  Przs=iw  demokracji i ” pań-
S5 , czeskiemu. Ta część oświadczenia zo-
”.a{?. przez salę przyjęta n iezw ykle entu- iastycznie

l«w . Cyrankiewicz w przywitalnym  prze- 
Su Llei“ a  ‘i®! krótką charakterystykę slo- 
*>ie °^U krai° w  v/ lalach po odzyskaniu  
^ 'P odleg łości, podkreślił w spólne od- 

*eczne zagrożenie Czech i Polski przez 
j^ju iecki imperializm oraz stw ierdził, że 
g ^Jaastyczrta pa-źie obu państw są szcze- 
Pf2 6̂ .Pr8<̂ esiy nowane do w pływ ania na 

^i'iacielskie kształtowania się stosunków  
ę«zy ©bu bratnimi narodami. Przemó- 

UiPSrile ł °w . Cyrankiewicza spotkało się z 
r zwykle serdecznym  przyj ciem i wytwo- 
iaź • iuż pierwszego dnia atmosferę przy- 
H„n* pom iędzy delegacją pelską a gospo­

d a m i.
J..2 kolei generalny sekretarz czeskiej par- 
w i Social-demokratyczi'iej tow. V iiin  omó- 
g * osiągnięcia i zadania swej • partii. 
Sn 2?” ° ‘nie podkreśli! znaczenie Kongre- 
w -  • °  e*aPu w  przejściu od tymcząso- 
Ce SF.1 do normalnej pracy, poddał kryty- 
°kr - partyjno w  p ew nych  u b iegłych  
n0.e?aoh, zaakcentował konieczność jed- 
ą; Cl działania czeskich stronnictw rąbot- 
. -'.zycjl pr*y rachowaniu pełnej 'tsdrębno- 

0r9anizacyjnej.
ty.r ai’iem m ó w c y ’ wojna ostatnia w y- 

tak pom yślne warunki dla jed- 
s*,i'Cl działania partii robotniczych, że 
m .5 ^ .0 taktykę zanikły i n ic n ie sl<

drogą progresywnego podatku (konfiska­
ta powyżej 100.000 koron). Program więc 
czeskich socjalistów jest szybko i całko­
wicie zrealizowany.

W czasie obrad kongresu delegacja 
polska była podejmowana przez przewo­
dniczącego czechosłowackiej partii socjal­
demokratycznej, Premiera Republiki, tow. 
Fierlingera.

W dniu wyjazdu tow. Fierlinger i tow.

Minister Lauszman rewizytowali delegację 
polską, W  szeregu przyjacielskich roz­
mów wytworzyła się atmosfera szczeroś­
ci i zaufania, która przyczyni się niewąt­
pliwie w niemałym stopniu do zacieśnie­
nia węzłów współpracy pomiędzy obu 
partiami, co -  miejmy nadzieję -  nie 
pozostanie bez wpływu na dobre sąsiedz­
kie stosunki między obu narodami.

(W. R.)

Sahara lerenem doświadczeń 
nad energią atomową

PARYŻ (Reuter) Szef francuskiego in­
sty tu tu  d la  badania energii atom owej 
d 'A utry  oświadczył, że  — jeśli zajdzie ku 
temu potrzeba —  Francja będzie mogła 
w ykorzystać tereny  Sahary d la  sw ych 
doświadczeń. D A utry  dodał, że Francja 
nie m a bynajm niej zam iaru wyczekiwać, 
co zrobią inne narody  dla rozwoju ener­
gii atom ow ej.

24 NA Z W I S K A
które ściągnęły na siebie przekleństwo narodów

pr,-' taktykę
* , skodzie do

stoi na
i ^ ‘Kodzie do pokonania kapitalizmu 
«6to • Wnr‘*a podstaw  dla now ego spo- 
obr ? ElWa socjalistycznego. V/ dalszych
SłcsT ph Kongresu zasadnicze, referaty w y  
njaf1 : . Minister Przemyślu fow, Lausz- 
i .Minister Aprowizacji tow, Majer 
tkJ'**. Po ożyw ionej dyskusji przyjęto 
jelclY program, uchwalono tezy do pro- 
ite ®Wanych  zmian Konstytucji, wybrano  

w ładse partii. W programie w iele  
*®sai 3 *air,uii'l sprawy gospodarcze, za 
slu ? , przyjęto upaństw ow ienie przemy- 
kjć, ,aródo! ętiergetycznych, barków , ra- 
hij 10'v ubezpieczeń oraz przekazanie zie- 
ihj Xj  ,rpce pracujących. W  najbliższych  
s;,^. ^:ach uknźa się dekrety o upań- 
*»i, '7-eniu przem ysłu m etalowego, kopel- 
Z»’t Rf^ęmyslu przetwórczego ora- fabryk, 
OoXv‘ .^ / ’jącyeh ponad od 303 do 400 pra- 
W W w  (zależnie od gałęzi produkcji), 
ty snpaób około 3.000 zakładów pra- 
^ó\y a*ratiniających ca. 75 proc. robotni­
co:.",.̂  a®st»»ie przejętych przez państwo. 

n.rTep~'&'”-r ' f?5n 
(w ypiana tT»iko do 5CQ Isoronl 

Us®wa się w zbogacenie w ojenne

Dnia 20 listopada -rozpoczyna się  proces 
24 zbrodniarzy hitlerow skich. O dw róciła 
się  wreszcie*1 karta  łrs to rii — hitlerow scy 
zbrodniarze staną przed sądem — cała ich 
długa galeria:

Herm an Goering, postać jarm arcznego 
clowna, tylekro-ć w yśm ianego przez hum o­
rystów  św iata całego — będzie musiał 
zdać rachunek za Londyn, Southampton, 
za Stalingrad. Leningrad, za leżące w  g ru ­
zach miasta, kw itnącej Normandii, Szam­
panii — za W arszaw ę, bom bardow aną 
okrutnie, bezlitośnie — w tedy,' gdy żaden 
strzał z a rty le rii przeciw lotniczej nie g ro ­
ził niem ieckiem u lotnikowi. Będzie m u­
siał odpowiedzieć na pytanie — dlaczego, 
jako  najbliższy doradca i p rzy jaciel H it­
lera, pracow ał nad zagładą ludzkości? 
Czy d la  zaspokojenia sadystycznych  sk łon ­
ności tylko? Czy też moż_, aby na trupie 
św iata zatknąć zw ycięski sztandar opę­
tanego m itu rasy  wyższej? — mitu, za 
którego stw orzenie i czynne realizow anie 
odpowie przed sądem  m iędzynarodowym  
w  N orym berdze — A lfred Rosenberg — 
przyw ódca party jnej polityki zagranicznej 
hitleryzm u.

Obok R osenberga zasiądą w ierni w y­
znaw cy i praktyczfii w ykonaw cy jego fi­
lozofii nienaw iści: Biddur von Schirach
przyw ódca młodzieży, którem u zaw dzię­
czamy to, iż -młodzież h itlerow ska spalała 
się  w  ogniu pogardy do ras niższych, w 
ogn'U uw ielbienia dla- swego Ufuhrera", 
że młodzież ta bezm yślnie zabijała i gi­
nęła 2  entuzjazm em  dla złej, podłej sp ra­
wy. Julius S tretcher — w ydaw ca „Stuer- 
m era" — który  obok sw ego mi6trza Ro­
senberga pochw alić s ę mógł mianem naj- 
wybitniejszegoy antysem ity , k tóry  z an ty ­
sem ityzm u tego zrobić chciał odrębną 
wiarę, kult nieomal. Hans Fritsche —  p ra­
wa ręka Goebbelsa — szef propagandy 
radiow ej — który  przez e te r chciał jad 
hitlerow ski wszczepić narodom  św iata 
całego.

Odpow iadać przed sądem  będą ci, k tó ­
rzy organizow ali przem ysł niem iecki 
i n iem iecką gospodarkę. H jalm ar Schachf 
—. którego finansow a alchem ia, na wiele 
jeszcze lat przed w ojną dała kruszec zło­
ty niem ieckiej produkcji, aby produkcja 
ta zm ieniała złoto w broń śm iercionośną. 
Rober Ley, przyw ódca frontu prący, k tó ­
ry z robotników  św iata całego w ycisnąć 
chciał w szystkie siły- by potem  w yrzucić 
ich jak  śmiecie — lub spalić w  k rem ato­
riach, W raz z nim za „przem ysłową" dzia­
łalność odpokutuje A lbert Speer — m i­
n ister produkcji w ojennej.

N a ław ie oskarżonych zasiądzie 24 
zbrodniarzy — w śród nich ten, którego

imię nigdy w  Polsce zapom niane nie bę­
dzie, a  będzie pow tarzane zawsze z prze­
kleństw em  na ustach: d r Hans F rank  — 
generalny gubernator polskiego okupo­
w anego terytorium .

Ten ka t Polaków  i Żydów — odpowie 
sw ą głową za w szystko — za to... czego 
ręka1 ludzku opisać nie zdoła. Za to, że 
nazw y M ajdanek, Oświęcim  stały się  sym ­
bolem okrucieństw a i podłości. Za trapy 
pom ordow anych braci naszych, popioły 
zmarłych, użyźniające ss-ow skie pola, za 
eksperym enty „naukow e", za mydło z 
traszczu ludzkiego — 1 i m aterace z ludz­
kich włosów.

A  gdy skończy się ten proces, gdy na

szubienicy zawiśnie 24 katów  — św iat ąje 
będzie mógł jeszcze z ulgą odetchnąć. Na 
sw ą kolej czekają bowiem tysiące, może 
setk i tysięcy tych, którzy pracowali dzień 
w  dzień — spokojnie, z niem iecką sy s te ­
m atycznością — nad  zagładą św iata ca­
łego. Pracow ali bez w ytchnienia z pełną 
w  adomośc ą — jaki cel tej pracy przy­

świecał. S tarali się sw ój „trud" udosko­
nalić, stw orzyć lepsze, bardziej „produk­
tyw ne" metody. Chcieli zniszczenie św ia­
ta  przyśpieszyć, aby już n ik t i nic nie 
mogło pow strzym ać rozrostu germ ańskiej 
hydry.

M iędzynarodow y trybunał długo jesz­
cze sądzić będzie musiał. Rudofl Lessel.

KUBJEB POPULARNI)
iilfaźc się dziś w psludnie

Z  teatrów  łódzkich

M  GRUZACH -  BOM
Gruzów to tam było mnóstwo, ale domu 

nie mogłem dostrzedz. To nie jest żart. Ta 
audycja poetycka, skomponowana z różnych 
utworów mistrzów polskiej poezji miała cha­
rakter dziwnie mglisty i napewno nic do­
prowadziła do żadnej syntezy, nie ukazała 
żadnych konkretnych perspektyw teraźniej­
szości.

O ile wiem, było z nami tak: walczyliś­
m y sześć lal z hitleryzmem, w bardzo trud­
nych warunkach. Walka ta zdziesiątkowało 
nas i zniszczyła kompletnie kraj. Teraz na 
gruzach musimy odbudować nasze państwo 
nasze życie społeczne i kulturalne.

Tymczasem w audycji, o której mowa. 
mamy taki mniej więcej obraz świata ostat­
nich lat i chwili bieżącej: cicrpielśmy, mę­
czono nas, ale cierpienia te liczą się gdzieś 
jako zasługa i znajdą kiedyś odpłatę. Przyj­
dzie nowa wojna i w strasz!i wy sposób prze­
orze całą ziemię; będzie to apokaliptyczny 
kataklizm, ale nie będzie można go uniknąć, 
bo to jest zależne nie od nas, ale od naszych 
win, które wołają o taką pomstę. Świat jest 
ły  i człowiek jest zły., a przed potwornością 

pycia nie ma nigdzie ucieczki, jedynie w za­
światy. Cierpmy jednak i dążmy do dos­
konałości moralnej, a wszystko zostanie nam 
wynagrodzone. “

Czytałem ntedauno w „Pobudce“ piękny 
artykuł A. Pokorskiego, wyróżniający w li­
teraturze polskiej dwa nurty: buntu i afir- 
macji. A oto słuchaczom w audycji poetyc­
kiej ,,J\a gruzach dojji“ —  pokazano jesz­
cze nurt trzeci: przerażenia i ucieczki przed 
rzeczywistością. Jest to nurt bardzo nowy, 
modernistyczny i pomodernislyczny. Gdyby 
zaanalizować możliwości społeczne i polity­
czne, które wiążą się z taką postawą, doszli- 
byśmy do rzeczy bardzo'— jak się zurykło 
mówić —  . reakcyjnych“. Otóż wydaje mi 
się. że u Polsce wolno każdemu wyznawać 
takie, właśnie, schyłkowa kapitalistyczne po­
glądy. wolno również propagować je z estra 
dy za pomocą takich, jak tutaj mesjanisty- 
cznie-mi stycznie-mętnych układów wierszy 
często wcale nie mistycznych ( co zresztą za­
krawa już na fałszowanie autorów) nie- wol­
no jednak robić takich rzeczy teatrowi, który 
ma całkiem odmienne tradycje i głosi pro­
gram również odmienny, bo wyraźnie demo­
kratyczny i lewicowy.

Jestem ogromnie ciekaw c iv ’ dyrekcja
kie cnictwo literackie teatru WP.

towało się, jakiego rodzaju dzieło przed pu- 
b! icznością żyru je ?“

EDWARD CSATÓ.

Pv
u jś c ie m  do niemieckich obozów 

Pis r2ntla?Yinych znajduje się wielki na- 
’Pachj Uf a^ Y  się zdała w  oczy: „Arbeil 
Pyrti! t?**" Praca czyni człowieka wol- 

swt I  szY^za niem ieccy zbrodniarze 
yph niewolników, którym prrjca nie 

a ê śmierć przynosi. Tak kpią 
CcY mordercy ze swych ofiar, które 

^  H przy pracy, tysiącami.
°i>°zach l®n znajduje się we wszystkich 
s ^ a c h  i, ®Yłsm w siedmiu niemieckich 
dałe-C koncentracyjnych i wszędzie wi- 

sła szydercze, kpiące z nie- 
więźniów, kfó zy dzień w 

j  aa‘ilują obok tych napisów, ciąg- 
■Jss}a ,P'ący. W idać też często i inne 
JJptci . 0V/’ace o tym, że „droga do wol- 
jic2yJ;rpro''vj1dz' przez pra te , miłość do 
Wvin L̂ ’ Pilność i posłuszeństwo". W  je- 
r 'sścif °bózów hitlerowski, komendant 
?cht ^ cyniczny napis: „Reohl oder Un- 

h ^ n in  j  V aierlandl" Słusznie lub nie- 
£°,tvzoj <a°?tałeś się do obozu -  ale jest 
bh'a H pjozyzna. O hitlerowskiej ojczy- 

rCć)Cji'°Wl t:ię więźniom z Polski lub 
bjj-Y z Rfencji i Norwegii.

j, ^  dzień o świcie nrzechodżn obok 
Pt sów tvsiace więźniów do pracy.

W ieczór w  wieczór wracają tą samą dro­
gą, aby sla.wić się do wieczornego apelu. 
Ąle już nie wszyscy wracają. Już część 
leży na iragacł? noszonych przez towa­
rzyszy. W racają zmęczeni, rozbici, w y­
cieńczeni więźniowie po dniu tragicznej 
pracy, która oczywiście nie wolność a 
śmierć przynosi.

Przy bramie wejściowej znajduje się or­
kiestra obozowa. Orkiestra przygryw a co­
dziennie rano, kiedy kolum ny ruszają do 
pracy i wieczorem, kiedy wracają do 
obozu. Pod takt muzyki maszerują więź­
niowie. Pod takt muzyki w racają do obo­
zu -zmordowani niewolnicy, nosząc na 
swych barkach ciała zamordowanych to­
warzyszy. Temu przemarszowi przygląda 
się cały sztab SS-owców. Stoją u wejścia 
uzbrojeni od stoo do głów, otoczeni sfo­
rą psów gończych i liczą.

Obliczają ilość powracających więźniów. 
Żywych i znaarłych. Tych, którzy chodzą 
jeszcze o w łasnych siłach i tych, którzy 
przy pracy ducha wyzionęli. Biada te­
mu, który nie maszeruje w  takt muzyki- 
Biada temu, klóry nie ciągnie w ordyn­
ku wcjskowvm. Głucho grzmią urvw ane 
rozkazy: „M ułzeeeeeeeeennn abl" Czapki

zdjąćl A prowadzący kolumnę capo bez 
przerwy dyryguje: „Links, links, links und 
links!"... Lewa, lewa....

Ale przybycie do obozu nie oznacza 
jeszcze kresu trudów i mąk tego dnia. 
zaczyna się w tedy dopiero apel -  utra­
pienie i udręka więźniów. Kontrolują, li­
czą, sprawdzają i jeszcze raz, i znowu — 
tak jakby życie ludzkie miało doprawdy 
jakąś wartość, jakieś znaczenie. Spraw­
dzają stan obozu, czy nikt nie uciekł, czy 
nikogo nie brakuje. I często godzinami 
długimi trzymali nas na dworze po cało­
dziennej pracy. Zimą -  w- mróz siarczy­
sty. latem -  w upalnym słońcu, jesie- 
nią -  w deszczowe pogody przychodziło 
wystawać godzinami całymi podczas ape­
lu wieczorneoo.

Do apelu dostarcza się wszystkich: ży­
wych i umarłych. Ci, którzy padli przy 
pracy, którzv zostali zamordowani, muszą 
również znajdować się na placu apelo­
wym. Bo jak długo nie zabrano ciała 
zmarłego do krematorium, jak długo nie 
wypisano t zw. „Tcfenmeldnng" (zawia­
domienia o śmierci) i nie zgłosili się lu­
dzie z ..Leichenhalle" (trupiarni), ahy za­
brać nieboszczvka -  zmarły figuruje jako 
istniejący na bloku.

SS-owiec odbie-ający apel liczv pierw  
■yvrych a petem sprawdza ilość zmar­
łych i wlicza ,ich. do sianu ogólnego. Już-

im ktoś ściągnął buty z nóg -  zmarłym 
nie są przecież potrzebne. Już im ktoś za­
brał palto więzienne — nieboszczykowi 
nie przyda się przecież. I tak leżą na go­
łej ziemi, w mroźny dzień- zimowy lub 
błotnisty dzień jesienny, leżą w bezru- * 
chu ofiary mordu hitlerowskiego, którym 
praca miała wolność przynieść. Leżą ciała 
pomordowanych, nikt na nie nawet okiem 
nie rzuci, i płatki śniegu pokryw ają je 
coraz to grubszą, coraz to wyższą war­
stwą. Leżą ciała skatowanych więźniów 
i tylko błoto pokrywa je coraz to bar­
dziej.

Jest to ostatni apel. Już nie stoją na 
baczność przez SS owcem. Już czapki zdjąć 
nie muszą, ani wyprężać się w sposób 
wojskowy. I nie obchodzi ich rozkaz: ,,Mu- 
tzen ab!" i „auf". I nikt ich już bić nie 
może i katewać, nie wiedzą już co to głćd* 
i pragnienie, mróz i siata. Leżą po prostu 
na ziemią rzuceni i nikogo się nie boją . 
i nrzed nikim ukrywać się nie muszą.

I tylko gdzie.' tam, daleko, daleko, w kra­
ju rodzinnym, w malej izdebce, na podda- • 
szu czv w sutervnie. jpkaś kobieta mat­
ka, jakieś dziecko zapłacze i. o tatę zany- 
ka, zona, czy córka — wez*chr>ie głebo- 
ta, i nie wjedza nieszczęśni, że ieoo w ł a ś ­
nie ostatni -az w Hkt muzyki u bram obo­
zu na tragach nrror - osiono i-że on ostatni 
raz staje do apelu w niemieckim. 
śmierci. , T * » t  rg



■:;t : sft&f z BNśM w lodzi
Produkcja przemysłu skóizim ep  stuk wzrasta

Województwo łódzkie i m iasto Łódź sta­
nowi jeden z mniejszych okręgów przem y­
słu skórzanego w Polsce. W' okręgu tym 
znajdują się cztery garbarnie, które wyra­
b ia ją  wierzchy na obuwie są to fabryki: 
„W ais", „Seton". «Niecała* i  ‘Derma*1. 
G arbarnie „U rsus'4 i „Radogoszcz44 przera­
b ia ją  skóry na podeszwy. W Łodzi istnieje 
Fabryka Pasów (inż. Janicki) i Państw . Fa­
bryka Pasów i W yrobów Skórzanych w (da 
wniej K olbe) w Pabianicach. Z sleściu fa ­
bryk obuwia jedna tylko "pracuje d la  lud­
ności cywilnej. Trzy rym arnie produkują t. 
zw. wyroby pomocnicze (im itacje) dla W oj­
ską Polskiego.

Przem ysł skórzany stanął obecnie przed 
. poważnym problem em  braku m ateriałów  pę­

dnych. Brak węgla spowodowany jest trud- 
nościam transportowym i. Jedna tvlko fabry­
ka w Tomaszowie posiada zapas dwunastu 
ton węgla. Znikoma ilość fabryk korzysta 
z napędu elektrycznego.

D rugą poważna przeszkodę stanowią usz­
kodzone maszyny. N apraw a ich nanotyka 
na nieprzezwyciężone ••trudności wskutek b ra ­
ku n a  rynku odpowiednich części. D obre chę 
ci robotników, starających s :ę w wielu, wy­
padkach napraw ić maszyny, które już pracu­
ją , są niewystarczające.. W ielokrotnie, gdy 

"zawiedzie mechanizm, trzeba ręcznie wyko­
nać robotę.

Trzecim poważnym zagadnieniem jest 
I brak  surowca i m ateriałów  pomocniczych. 

Przed w ojną produkcja nasza oparta  była 
na im porcie skór z Amervkj Południowej. 
Polska bowiem nie posiadała odpowiednich 
gatunków. Brak surowca może spowodować 
częściowe zahamowanie i innych rodzajów"

• przem ysłu (wyrobów pasów skórzanych dla 
przem ysłu ciężkiego).

Obecnie przem ysł skórzany będzie zasi­
lony transportem  z UNRRA która przysłała 
70 tys. kg. skóry podeszwowej i 3 miliony. 
320 tys. dcm. skór miękkich. T ransport ten 
przeznaczony dla przemysłu skórzanego ca­
łej Polski zmagazynowany jest w Łodzi 
i pozostawiony do dyspozycji Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Skórzanego.

D aje się bardzo we znaki b rak  szlachet­
nych ekstraktów roślinnych ( z tego powo­
du fabryka Ursus stała bezczynnie przez 2 
miesiące) tłuszczów i chenukalii. Podsta­
wowym tłuszczem bvł tran  norweski, który 
tymczasem zastąpiono surogatam ’, kupow a­

nymi po cenach kom ercyjnych. Fabryki mu­
szą jednak sprzedawać swe towary po ce­
nach sztywnych.

W edług planów na przyszłość miesięcz­
na produkcja przy udziale 900 robotników 
pow inna wynosić 22.500 par butów t. zn. je­
den robotnik będzie wykonywał dziennie je­
dną parę.

Wszystkie praw ie przedsiębiorstwa prze­
mysłu skórzanego wykonują dotychczas za­
mierzony p lan  produkcji, a wiele fabryk na­
wet go przekracza.

Pomimo wszystkich trudności i braków 
produkcja przem ysłu skórzanego stale wzra­
sta. U / S .

1.800.000 i i . o d  P. £. li.
dis zniszczonych pewloiew woj. worszacrahiero

WARSZAWA (PAP). Półn. pow iały  woj.
w arszaw skiego uległy w skutek działań  w o­
jennych  b ard zo  znacznym" zniszczeniom  
sięgającym  np. w  pow . m akow skim  do  85 
p roc. budynków  zniszczonych w m iastach  
i 7 proc. po  w siach, w ostrow skim  55 proc. 
w m iastach  (i p o n ad  50 proc. po  w siach, 
pu łtusk im  20 proc. w  m iastach  i 45 proc. 
po  wsiach, w reszcie przesnyckim  uległo 
zniszczeniu 0  proc. zab u d o w ań  m iejskich 
i 42 proc. w iejskich. R ów nież i inw en tarz 
żywy został w tych pow ia tach  b ard zo  p rze ­
rzedzony. Z naczne obszary  jeszcze do  dziś 
dn ia  v> zam inow ane.

Aby dopom óc w ładzom  państw ow ym  w 
opiece nad  m ieszkańcam i tych pow iatów , 
ukonsty tuow ał się kom ite t pom ocy pów ia- 
iom  zniszczonym , k tó rego  pierw sze ze b ra ­
nie odbyło  się w czoraj w  W arszaw ie ,  P rze­
w odniczył w icew oj. w arszaw ski A i  Rot, 
k tóry  p o in fo rm ow ał zebranych , że w ładze 
państw ow e wyasygnowa-y na pom oc dla 
pow iatów  2 m iliony zł., k tó re  jednak  n ie 
są w ystarczające. P ełnom ocn ik  ŹJarządu

G łów nego Polskiego C zerw onego Krzyża 
na okręg w arszaw ski inż. S udra  zak o m u n i­
kow ał, że tego o rgan izac ja  w ysłała n a  te ­
ren  tam tejszy odzież, m ydło, środki o p a ­
trunkow e, leki i czeko ladę w artości 
1.800.000 zł, a obecn ie  jest w stan ie  w y­
słać am bu lans ruchom y, k tó ry  ob jeżdżałby 
pow iaty , n iosąc pom oc lekarską. Z drugiej 
strony  inż. Sudra zw rócił uw agę na 
ogran iczone środki, jakim i ro z p o rz ą ­
dza PCK, w obec czego skuteczna in te rw e n ­
cja leży jedynie w , ścisłej w sp ó łp ra ­
cy z innym i o rgan izac jam i lub  insty tucja­
mi. D okoop tow any  będzie  szereg p rze d ­
staw icieli organizacji spo łeezhych^  zw iąz­
ków  zaw odow ych i instytucyj użyteczności 
publicznej, celem  zw iększenia pom ocy. 
P ow ołano  prezydium , do  k tó rego  w eszli: 
w o jew oda w arszaw ski, przedstaw icie le  w o­
jew ódzkiej R ady N arodow ej, PCK, kom isji 
po rozum iew aw czej stronn ic tw  politycznych 
i w ojew ódzkiego kom ite tu  O pieki Społe­
cznej.

W ieści z kraju
SZKOŁA P R ZY SPO SO B IEN IA ^ 

SPÓŁDZIELCZEGO W  BIAŁY MS) ̂ ;on>
W  Białym stoku została u rusj1 , ‘ go.  

Szkoła P rzysposobien ia S p a la n e ^  pa. 
N auka w  szkole trw a jeden  rok. D j e  
p ły w  kandyda tów  jest ' świadecD '..jjnie- 
Szkoła Przysp. Spćłdz. c.eszy się 
resow aniem  w śród m łodzieży.

MYSZY NISZCZĄ ZASIEY7?
. roYN a alarm ujące w ieści o j>laoz-

które n a  te ren ie  w ojew ództw a Sij “enaĉ  
niszczą zasiew y, rozw ieziono po * 
do tkn ię tych  p lagą, specja lną irutKQ*.

316 MAJATKÓW  NA PO M O R U  
ZACHODNIM 

p rze jęła  adm inistracja cywilna- ^
Na Pomorzu Z achodnim  przejm o^do­

tychczas c d  radzieckich  w ładz \-,szarZ0 
w ych, ' ogółem ' 316 m ajątków  o 0 Aj.ó'2 
ok. 100 tys. ha. Przejm ow anie 'ją ł
orzez cyw ilne  w ładze polskie trwa . je 
szyrr. ciącru i spodziew ać s:ę nai^r^1 cy- 
do dnia 31 g ru d n ia  rb. ndmininPa 
Wilna obejm ie zarząd dalszych 
m ajątków  państw ow ych.

POMNIK POW STAŃCÓW  SŁASK,C*
NA GÓRZE ŚW. ANNY ^

Spraw a bud o w y  pom nika P04̂ 51̂  ŻV"
śląskich  na górze Sw. A nny  
w y  oddźw ięk w  sferach pracomj11 jrlufl 
M. inn. załoga kopalni w ęgla z‘'
koło Bytom ia złożyła na ten cel

TUL W  POZNANIU, ^ ;ej-
D otychczasow e Koło P r z y j a c i ó ł  s, a l0 

skich U niw ersy te tów  Ludow ych .^ et$v 
p rzem ianow ane na Tow arzystwo , ^ o j ’ 
tefów  Ludow ych. W  skład zsjrząa' ,2jg. 
TLTL-u w chodzą przedstaw iciela .m^r rąl- 
żow y 
nicz

Li w u i t u u / i ’q  \  '
-eh organizacji, w ydzia łu  WT

„ . —..jj p rzy  W oj. U rzędzie Ziem-k*®’ ĵ ji 
dżtału osw iatv  do-osłych  pTzy kura 
szkolnym  i ŻNP. Z adaniem  Towar- 
jest - skoncen tow ań ie w ysiłków  w  ki 
u ruchom ienia jaknajw iększej lic’hY w®8' 
w ersy te lów  lud o w y ch  n a  terenie 
w ództw a.

portów ©ilgmi i
(PAP). S tan  zn iszczen ia  i p o trzeb y  ‘go­

sp o d a rcze  c/drodzonej P olsk i p o d y k to w a ­
ły k o le jn o ść  p rac  p rzy  odbudow ie por-

Sąd, G rodzki w Łodzi. O ddział K arn y  podaje  
do p u b liczn e j w iadom ości, że B rau n e  Olga 
Iren a , 1. 48, ul. K ilińskiego 220: Letter Ju liu sz . 
1. 72, ul. D olna Doły N r 17; F ib ich  E dw in , 1.42 
ul. G rodzieńska 3: F isze r M aria u r. M antay.
1. 64 ul. D ługosza 43; F e reh e  A rtu r 1. 15, ul. 
11 L is to p ad a  161: Jaeckol W an d a . ur. L ach o ­
w icz 1. 60, ul. K lonow a 12: R uszkow ska Geno­
w efa, ur. L askow kskn . 1. 44, ul. O rla 0: Gryz- 
n e r  Z ygm unt 1. 40, ul. P ru sa  6; T y rk a  S tefan  
1. 42. ul. D ąbrow ska  93; K ruszę Ł ucja . u r. D ru 
z e -1. 59, uł.‘ T k ac k a  24: H e n tsc h e l E liza  1. 50,
u l. F ab ry czn a  15; Szlender W ład y słąw a  Iren a  
1. 16 ,ul. S łow ackiego 19; A dler W ik to ria , ur. 
W ó jtó w  I. 63. ul. K aro lew ską  50; W o lf Olga, 
u r. K la tt 1. 37, ul. C zarto rysk iego  26; K urkie- 
w icz G ertru d a  u r. K nejschke 1. 37, ul. N a p ió r­
kow skiego 45; . S zn a jd e r N a ta l ia , . u r. Kyueger, 
1. 61, ui. M ielczarskiego 4; G utke A leksandra , 
u r. R asch 1 .78, Szosa Z gierska  7; S to laro w  J e ­
rzy  1. 47, ul. G dańska  170: S zn a jd e r F ry d e ry k  
1. 62, ul. M ielczarskiego 4; P e tero w a  L ucyna  
M aria, u r. L aube  1. 49, ul. G dańska 57; Kalisz 
Olga, u r. fylantaj 1. 48. ul. Suw alska 7; Droź- 
d z iuk  Irm g a rd  E lza, u r  M ajer 1. 30. ul. R adom  

-ska 6; Adam  H elena Olga ur. Hein 1. 49, ul. 
R ad w ań sk a  16; Adam  Jo a n n a  1. 20, ul. Radwftń 
ska  1 ; G ra jn erl B olesław  1. 72, ul. G dań­
sk a  106; Z achert Ja n  J ó z e f '1. 69, ul. P o m o r­
sk a  50; R ogasz K lem ens 1. 57, ul. L im an  >w- 
skiego 93; B ećk A nna A m alia, 1. 75, u r. Kry 
gier. ul. A ndrzeja  4; T ydelska Liza E lfryda , 
u r. P feil, ul. W ólczań sk a  96: T ydelska  E gida 
A nna 1. 21, ul. W ójczańsknk  96; S zw ajk ert Jan  
R yszard  E ry k  1. 55, ul. G dańska 98; Goniakow - 
ska  M aria  B e rn ard y n a , ur. Szorn 1. 68. ul. P i ł­
sudsk iego  12; G oniakow ski W acław  1. 66. ul. 
C ieszyńska 5, o becn ie  Palii -e ; H ab erlau  K a­
ro l 1. 78, ul. S ienkiew icza ,‘ m. 7; G ierkow -

FABRYKA cu k ie rk ó w  i m arm o lad ek  „Delicja**, 
Łódź, Ż erom skiego 31. Po’ -ca  w w ielk im  wy­
bo rze  c u k ry  p o  cenach  rek  im  o w y c h .  (1170,
KTO O B U W IE  sw e sz a n u je  ten  „ROBOT“ k u ­
p u je . Sk ład  fab ryczny , C egieln iana 25, tam że 
PRZYBORY SZEW SK IE . Tcl. 152-05 (1287)

HURTO W N IA a r ty k u łó w  fry z je rsk ich  i p e rfu - 
m ery jn o -k o sn ie ty czn y ch  Jó zef P o p ław sk i z W a r­
szaw y, Łódź, Sienkiew icza 63, tcl. 152-02. —
K upno — sprzedaż . (4501

DRZEW K A, k rzew y  ow ocow e, ozdobne, a le jo ­
we, p a rk o w e  różnego  ro d z a ju  p o leca ją  Szkółki 
D rzew : J. S to ińsk i. Ł ódź-Z drow ie, K rakow ska  
N r 42. K atalog i n a  -żądanie.

ska M aria 1. 26, ul. M ielczarskiego 4; Stibbel 
E lza 1. 42, ul. B ro w arn a  10: B uksel B olesław
1. 75. ul. Sosnow a 30; B uksel W anda , u r. K ues- 
sm au l 1. 69, ul. Sosnow a 30; L ajb lich  H elena 
1. 15, ul. L im anow skiego  108; S trau ss Jadw iga  
H elena 1. 14. ul. M ag istracka  9; N ina Schuelde 
1. 17 ,ul. P io trk o w sk a  224 —- w pisan i do 2 g ru ­
py n iem ieck ie j lis ty  n a ro d o w ej (D eutsche 
V olksliste) złożyli w s ie rp n iu  1945 r. w nioski o 
reh ab ilitac ję .

W  zw iązku z tym  i n a  p odstaw ie  a rt. 13 
U staw y z d n ia  6 m a ja  1945 r. (Dz. U. R. P, 
N r 17/45 poz. 96) w zyw a się w szystk ie  osoby, 
k tó re  w iedzą o szkod liw ej dz ia łalnośc i w n io s­
kodaw cy względom  NarotfR Polskiego, aby o 
ty m  n a ty ch m iast doniosły  O ddziałow i K arne 
m u Sądu G rodzkiego w Łodzi, P lac  D ąbrow ­
skiego 5, pokó j 11.
Łódź. dn ia  22 p aźd z ie rn ik a  1945 r.

P rzew o d n iczący  O ddziału  K arnego 
Sąd u  G rodzkiego w  Ł odzi 

sędzia  W Ł W iszn iew ski

tów . Biuro O db u d o w y  P o rtów  op racow ało  
t. zw. ..M ały p lan", k tó ry  p raw ie  w yko­
nano  o ra z  „W ie lk i p lan", k tó ry  p rz e w i­
d u je  oprócz odbudow y, d a lszą  rozbudow ę 
obu portów . P rzy  tym  G dańsk  ze w zględu  
na w aru n k i n a tu ra ln e , je s t p red y sty n o w a- 
ny  d o  ro li p o rtu  d la  ład u n k ó w  m asow ych  
oraz p o rtu  d rzew nego , G dynia zaś w  obec­
nym  e tan ie  —  do ob jęc ia  p rzede  w szy s t­
k im  roli p o rtu  d la  w y ład u n k u  d ro b n icy . 
Biuro O dbudow y P o rtów  k o o rd y n u jąc  
sw e p rac e  % PKP, P ocztą P olską, Z jed n o ­
czeniem  E lek trow ni O k ręg u  P om orsk iego , 
G łów nym  U rzędem  M orsk im , M ag istra tam i 
o raz m a jąc  zap ew n io n ą  pom oc w ładz w o j­
skow ych , poczyn iło  zasadn icze  p rzyg to - 
w a n ia  po rtó w  d o  ek sp o rtu  w ęglń  i im por­
tu  d ro b n icy , a p rzede  w szystk im  p rze sy ­
łe k  U N R R A ., P rzez um ożliw ien ie  d o jazd u  
w agonów  do  nadb rzeży , u p o rządkow an ia  
te re n ó w  po rtow ych , u ru ch o m ien ie  2-ch 
u rządzeń  taśm ow ych  do  p rze ład u n k u  w ę­
gla, w yrem o n to w an ie ' i u ru ch o m ien ie  15-tu 
dźw igów  w  G dańsku  o w y d a jn o śc i 1.500 
to n  n a  godz. łączn ie  z taśm ow cam i i 20 
dźw igów  w _G dyni, w  tym  14 dźw igów  o 
w y d a jn o śc i ca  900 ton  na godz., o d rem o n ­
to w an ie  i oddan ie  do u ż y tk u  m agazynów

Pomorze Zachodnie zaprowiantowane na.6 mlesśący
(PAP). W  Koszalinie odbył się zjazd peł­

nomocników obwodowych (starostów), refe­
rentów aprowizacji oraz inspektorów świad­
czeń rzeczowych z Pomorza Zachodniego, 
poświęcony sprawom świadczeń rzeczowych. 
W sprawozdaniach podkreślono lojalne i ży­
czliwe ustosunkowanie sie rolników zachod­
nio - pomorskich do świadczeń rzeczowych, 
wskazując jednocześnie na trudności, napoty­
kane przy realizowaniu świadczeń "rzeczo­
wych, jak również brak środków komunika­
cyjnych, niezakończone omłoty i ,.p.

Jak wynika ze sprawozdań, pomimo trudno­
ści. akcja świadczeń zrealizowana będzie we 
wszystkich powiatach.

Pomorze Zachodnie ma zaoas zboża i win­
no dać odpbwiedma ilość tego zboża z tytułu 
świadczeń tym bardziej, że ludność jego usto­
sunkowuje sie do całej akcii wysoce lojal­
nie. P rzy skoordynowaniu wysiłków admini­
stracji z pracą czynników społecznych zape­
wni się ziemiom naszym zaprowiantowanie

na okres najbliższych sześciu miesięcy, co 
stanowić bedzie niezmiernie ważny krok na 
drodze zagospodarowania Pomorza Zachod­
niego. •

StesSlcl III1 M  
w Gdyni

W A R SZA W A  (PAP). Do po rtó w  w  
G dańsku  i w  G dyni n ad esz ły  n as tę p u ją c e  
s ta tk i z ład u n k iem  UNRRA: S /S  „O cean  
V o lu n tee r"  z ład u n k iem  sam ochodów  cię­
żarow ych , S /S - ',,P e ter -an  D anils" z G al­
v es to n  z ła d u n k iem  d ro b n icy , „D avid  L. 
S w alne" z N ew  Y orku z ładunk iem  6.825 
d ro b n icy . W  najb liższych  d n iach  sp o d z ie ­
w an e  je s t  p rzy b y c ie  do G dańska s ta tk ó w  
am ery k ań sk ich : S /S  „B ayorch ieo" i  S/S 
„C lyde A u g u s t D u v n in g ”.

o łącznej p o w ierzch n i 10 tys. m * 
G dańsku  i 25 -tys. m kw . w G dyn-

ciężkości P
zeł Mt-

O becn ie  puflk tem  
G dańsku  je s t rem on t u rządzeń  Pr: 
kow ych , w  G dyni —  rem on t m agaZ^^,sjy 
29 w rześn ia  o d d an o  do  u ży tk u  P"e‘ oań' 
m agazyn  s tre fy  w olno-cłow ei po'rhl J j a ­
sk iego . M ag azy n  te ń  by ł c a ł k o W ;C' 

lony.- D okonan ie tej o d budow y  u tn^ ,  P °
u zy sk an ie  sk ład u  o pow. 4 , ty =, i • wvb*u ży tk u  o d d an o  orw nrez i oaraKi, r
w ąn e  p rzez  BQP.

Z now ych  p ra c  w  po rcie

ó 0 '

p  w
6‘"!

, o f
w toku: b u d o w a 2 m agazynów  prz'/ ^  
cu W iślanym  o łącznej pow , 6 tys.  ̂
b u d y n k ó w  a d m in is tra cy jn y c h  o -cJ^ e r,i8'
5 tys. m sześć.

/  j i f,;e
w olnocłow ej stre * 

rozDgazynu  o  pow. 12 tys. m kw., C ó ’ c  ■
m agazynów  s ta ry c h , budow a Poin" 
a d m in is tra c y jn y c h  o .k u b a t. 4 tys. p i - '  
budow a m agazynu  o pow. i  tys- ' 0ff-2 
n ap ra w a  p o zo s ta ły ch  16 d źw ig o ^  ^  
k an a łó w  ś lizg o w y ch  i to rów  P0 '-1 ^ e Y  
o raz b u d o w a m olo zachodn iego  prZ' 
śc iu  do po rtu . .,

P race  BOP-u w  po rcie  gdyńs-F cfi 
m ują : odbudow ę i rem o n t 6-c 11 j ty/e3 ^  ’m agazynów  o łączn ej pow. s k ł a d  ^

r ‘Z :tr3'tys. m  kw ., w  ty m  b udynków  
odbudow ę i rem o n t bud y n k ó w  r0r
cy jn y ch  o k u b a tu rze  10 tys. m sx?3"vj 
b ió rk ę  4 
p raw ę  12 
w ych  
d u k tu
w  p o rc ie  ryback im . $

P onad to  w  obu p o rtac h  p ro w a d z o ^ ją -  
n ap ra w a  dróg, n ad b rzeży , ra®  
w ych , u rządzeń

i-ch m agazynów  zniszczony- 
, 12 dźw igów  oraz kanałoA . 
i toróvz pod  dźw igi, odbuda 
N r 1 (żelbejt), odbudow ę na'L

o ^ - c f
PU

cum o4vniczych' L & f
n u rk o w e  przy  b ad an iu  stanu  b'*'
oraz w y d o b y w an ie  w raków , r o z b : c  g y  
d y n k ó w  i zn iszczonych  urządzeń  ?  ^ $ 0 ’ 
d u n k o w y ch , oczyszczan ie  t e r e n u  z 

w isk, u su w an ie  min, n ie w y p a ł’3"1' j n !‘6 
dowia s ie c ; e lek try cz n e j w y so k ie9°aJlSfor 
k iego  n ap ięc ia , odb u d o w a s ta c ji •i 
m ato row ych , rem on t o raz budow a 
ków  gospodarczych , w a r s z t a t ó w  ’• ,

nów  m a te ria ło w y ch  itd. N ap fa" 3 (1j,fZe' 
ch ronpw  i w iększych  uszkodzeń  1,a ^  pi8 
ży, ro b o ty  po g łęb iarsk ie , nurkoW e 
m ogą być n a  ra z ie  p o d ję te  z po-wo® 
k u  ta b o ru  p ły w a jąc eg o  i  s p r z ę tu .

9 « d a k to r: J a n  D ąbrow sk i D -  02815 Odbito w  d ru k arn i Nr, i  Spółdzielni „Czytelni k“, ŁódA
i ( V ‘


